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(Depesze „Słowa Polskiego“).

Balsza dysku: nad zmianą statutów.
Wiedeń. W dalszym ciągu dyskusyi (patrz 

,wczor. pop. Słowo P.) nad § 11 statutu, dotyczącym 
prawa interpelacyi, poseł R o s z k o ws i * i  czyni po­
prawkę do wniosku komisyi, aby dyskusya w Kolo 
nad interpelaeyami odbyła się najpóźniej do 
trzech dni.

Poseł D a n i e l a k  wnosi aby opuścić zastrze­
żenie, zawarte w literach a) b) c) i wykluczyć inter- 
pelacye w sprawie polityki zagranicznej, ogólnego 
stanowiska rządu i zwrócone przeciw Kołu i jogo 
członkom. Do wniosku R o s z k o w s k i e g o wnosi 
poprawkę, aby dyskusya nad interpelaeyami odbyła 
się najdalej do 48 godzin.

Poseł Dawid A b r a h a m  o wi c  z boi się opusz­
czenia zastrzeżenia, co do punktu c), bo byłoby to 
przeciw solidarności Koła. Dr. D o b o s z y ń s k i  
zwraca uwagę na zamiar zmiany regulaminu Izby 
i wnosi, aby liczbę podpisów podnieść na 25 a nawet 
na 50 i aby zezwolić na dobór pozostałych podpisów 
ponad 15 z poza Koła.

P. R o m a n o  w i c z  popiera opuszczenie ogra­
niczenia zawartego pod c), bo to może dać powód 
do takiej interpretacyi, która każdą interpclącyę 
uniemożliwi.

Poseł S a p i e h a  odpowiada krótko ‘Romano- 
wiczowi i wnosi, aby dodać ograniczenie zastrzega­
jące, by interpelacye nie dotykały uchwał Sejmu. 
Po przemówieniu Danielaka za opuszczeniem po­
prawki Abrahamowicza, odroczono posiedzenie o 23A 
popołudniu do godz. 4 popołudniu.

I I ,  popołudniowe posiedzenie.
Poseł R o t t e r ,  nawiązując do przemówienia 

p. Abrahamowicza, który twierdził, że ograniczenie 
co do polityki zagranicznej i co do ogólnego polity­
cznego stanowiska rządu, tak się samo przez się 
rozumie, jak ma być, sądzi, że właściwie na to od­
powiedzieć można, iż skoro się to samo przez się 
rozumie, to tem łatwiej to opuścić.

P, Rotter stanowczo żąda opuszczeniu trze­
ciego ograniczenia. Powołuje się na uchwałę wyborców 
krakowskich, na o b o w i ą z e k  e w e n t u a l n e g o  
o d n i e s i e n i a  się do  w y b o r c ó w .

P. G ó r s k i  polemizuje z p. Rotterem i p. Ro- 
manowiczem i ostrzega ;j;zed osłabieniem solidar­
ności.

P. K o z ł o w s k i  woła, aby w ustępstwach tak 
daleko iść, jak daleko się godzi z zasadą narodowej 
i krajowej solidarności. Jedynym głosem, którego 
słuchać potrzeba, jest głos sumienia opinii, żąda on 
rzeczy złych i dobrych, dobrych słuchajmy, a złe 
odrzućmy i odwołujmy się od źle poi informowanej 
opinii do dobrze poimforinowanej, kończy sformuło­
waniem wniosku S a p i e h y ,  a w literze c) dodaje, 
że interpelacye nie niogą być skierowane przeciw 
narodowi polskiemu, uchwałom Sejmu, Kola i jego 
członkom.

P. D a n i e l a k  odpowiada posłom Abrahamowi- 
czowi i Kozłowskiemu, że cofnięcie trzeciego ogra­
niczenia nie osłabiłoby solidarności, ale raczej by ją 
wzmocniło. Dajcie nam to, c o ś c i e  d a w a l i  p r z e d  
d w o m a  l a t y ,  a zadowolimy się tem i opinia by­
łaby także zadowoloną.'

Hr. P o t o c k i  zaznacza, że idzie tu o cześć 
członków Koła, którzy mogą być obrażani i spotwa­
rzani temi interpelaeyami; należy starać się, abyśmy 
szli w miłości i przyjaźni dla ojczyzny i kraju.

Prezes J a w o r s k i  sądzi, ze jeżeli ma się do 
czynienia z dobrą wolą, to ograniczenia te są zby­
teczne, jeżeli nie, to będą one nie skuteczne, mówi 
się wiele o zmianie statutu, nagrzeszono wiele, skie­
rowano przeciw Kołu jak najniesluszniejsze zarzuty, 
wjęc nie można się dziwić, że powstały pewne nie­
ufności. Na stanowisku, zaiętem przed dwoma laty, 
my dziś stać nie umiemy. Wtedy szło o wprowadze­
nie do Koła p e w n e j  l i czby p o s ł ó w,  k t ó r z y  
stoją po za K o ł e m.  Dziś do tego przyjść nie 
może. Referent broni wniosku komisyi osobiście, 
oświadcza się za wnioskiem K o z ł o w s k i e g o .

W głosowaniu, ustęp pierwszy §. 11 uchwalo­
no z odrzuceniem poprawki D o b o s z y ń s k i  ego, do­
tyczącej 15 podpisów, a z przyjęciem poprawki Ro­
s z k o w s k i e g o ,  że dyskusya nad interpelaeyami 
ma się odbyć w Kole najdalej do 48 godzin. Ustęp 
drugi o zbieraniu podpisów po za Kołem za zezwo­
leniem Koła — uchwalono. Dalsze ustępy przy

jęto według wniosku komisyi z poprawką Kozłow­
skiego.

Do §. 12 p. S t a r z y ń s k i  wnosi, aby ci któ­
rzy chcą się uchylić od glosowania, oświadczyli to 
na żądanie Koła na posiedzeniu, a gdy takiego ż ą - i  

dania, nie ma, aby złożyli to oświadczenie na ręce 
prezydyum. Uchwalono wniosek i paragraf.

Do §.13. p. S t a r z y ń s k i  pyta: Czy posłowi, 
przemawiającemu -według tego paragrafu, beż ze­
zwolenia Koła, wolno stawiać przy tem wnioski ?

P. R o m a n o w i e  z wyjaśnia., że sprawa, sta­
wiania wniosków jest objęta innymi paragrafami, 
potem uzasadnia wniosek, aby posłom, którzy według 
I I  paragrafu wnosić będą interpelacye, wolno było 
przemawiać bez uchwały Koła, celem żądania dy­
skusyi nad odpowiedzią rządu i brać udział w dy­
skusyi,

P. R o s z k o w s k i  wnosi, dodatek, aby wolno 
było posłowi przemawiać w każdej sprawie, przez 
Koło za niepolityczną uznanej.

P. P i e p e s  P o r a t y ń s k i  wnosi, aby prze­
mówienia we własuem imieniu nie czynić zależnemi 
od zawiadomienia Koła.

Poseł P a s t o r  przemawia przeciw wnioskowi 
Romanowicza.

P. S t a r z y ń s k i  podnosi, że jeżeliby te prze­
mówienia miały być zakończone wnioskiem, który nie 
był jeszcze uchwalony przez Kolo, musi taki wnio­
sek mieć zezwolenie komisyi parlamentarnej.

W głosowaniu nad paragrafem 13 odrzucono 
poprawkę p. Piepesa-Porntyńskiego, tak samo Roma­
nowicza a przyjęto poprawkę Starzyńskiego i cały 
wniosek komisyi.

Do paragrafu 14 p. R o t t e r  wnosi, aby prawo 
swobody postępowe pin i ."tasowania w sprawach, wy­
znaniowych rozszerzyć dodatkiem „również w kwe- 
styach dotyczących zmiany istniejących ustaw wy­
borczych do Rady państwa". Dodatek ten odrzucono. 
Paragral 14 uchwalono według refotatu komisyi.

P a ra g ra f  15 o komisyi parlam entarnej uchwa­
lono ze sty listyczną zm ianą p. Ćwiklińskiego.

P a rag ra fy  16—18 włącznie uchwalono ze zm ia­
ną, że posłowie sejmowi m ają prawo wstępu na Koło 
jako goście tylko o ty le , o ile nie są  posłam i do Rady 
państw a.

Do §. 19 wnosi p. R o m a n o w i e  z, aby taje­
mnica tylko większością dwóch trzecich uchwaloną 
była. Doboszyński popiera ten wniosek. Przeciw wnio­
skowi Romanowicza przemawiają G i ż o w s k i, G ó r ­
s k i  i Byk,  przyczem Byk wnosi kwestyę urzędowe­
go sprawozdania Kola i wnosi o przekazanie tego 
do komisyi parlamentarnej. Prezes Jaworski przyrze­
ka sprawę tę poruszyć w komisyi parlamentarnej.

§. 20 uchwalono hez zmiany.
Do §. 21 wnosi Romanowicz, aby z rządem 

i innemi stronnictwami nie prezes sam, ale prezy- 
dyutn rokowało. Przemawiają przeciw temu pp. Ję -  
d r z e j o w i c z, G n i e w o s z  i A b r a h a m o w i c z, 
za tem pp. D a n i e l a k  i K o z ł o w s k i .  Referent 
Jaworski ze względów praktycznych oświadcza się 
przeciw tej poprawce. Poprawka upadła, a wniosek 
komisyi uchwalono.

Do paragrafu 22 o zmianie statutu, uchwalono 
poprawkę p. Moys y ,  że do zmiany statutu potrzeba 
wniosku 10 członków zamiast pięciu. Zawiadomienie 
ina nastąpić na dni ośm (dotąd trzy) i większością 
głosów obecnych.

Nowy statut przyjęty.
Na tera z m i a n y  s t a t u t u  z o s t a ł y  w z u ­

p e ł n o ś c i  u c h w a l o n e .

Wybór Ii-go wiceprezydenta.
Przystąpiono następnie do wyboru drugiego wi­

ceprezydenta, w myśl nowego statutu. Drugim wice­
prezydentem wybrano p. Dra Ferdynanda W e i g l a .

Archiwaryusz Koła.
Archiwaryuszem wybrano p. K o z ł o w s k i e g o .  

Wybór sztabu generalnego.
W końcu wybrani zostali do komisyi parlamen­

tarnej: Dawid A b r a h a m o w i c z  41 głosów, hr. Jan  
P o t o c k i  39 głosów, prof. Ć w i k l i ń s k i  40 głosów, 
dr. K o z ł o w s k i  36 gł. i hr. W o d z i c k i 38 głos.

Pogrzeb króla-wygnańca.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

W ie d e ń . Pogrzeb króla Milana odbył się 
.w s-posób uroczysty podług ceremoniału, przyjętego, 
dła glonków domów panujących. Obecni by li: ce­
sarz, wiolu arcyksiążąt, zastępca króla serbskiego 
adjutant Petrowicz, tudzież zastępca króla rumuń­
skiego, oraz wielu dyplomatów i dygnitarzy dwor­
skich. Po pokropieniu zwłok przez patryarchę Bran- 
kowicza. w kościele serbskim św. Sawy, złożono tru­
mnę na rydwanie żałobnym i kondukt wśród szpale­
ru publiczności ruszył na dworzec kolei państwowych, 
skąd zwłoki odjechały do Kruszedolu.

B u d a p e s z t. Donoszą tu poufnie z Belgradu, 
że polieya belgradzka zakazała tym Serbom, którzy 
się chcieli udać na pogrzeb Milana do Kruszedolu,; 
przekraczać granicę państwa. Z tego powodu panuje 
wśród ludności oburzenie.

Belgrad. Wszystkie dzienniki zagraniczne, 
jakie tu w ostatnich dniach nadeszły p o k o n f i s k o -  
w a ł  p r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i ,  dopatrując się. 
w sposobie omawiania zgonu Milana, obrazy obe-; 
cnęgo króla *

K a r ło w ic e . \v Kruszedolu zarządzono już, 
wszystko dla dzisiejszego pochowania zwłok Milana. 
Przybyło tu duchowieństwo gr. oryent. z całej oko­
licy, między innemi biskupi z Pakraezu i N. Sadu., 
Króla rumuńskiego zastępować będzie na pogrzebie 
attachś wojskowy w Wiedniu, Czarev. Pogłoskom, 
jakoby dziś rano przybyć tu miał król Aleksander 
z Belgradu, nie wierzą. Króla zastępować będzie 
pułk, Lazar Petroyics.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 16 lutego.

Sa m o p o m o c  le k a rzy .
Kraków. Pierwsze posiedzenie wydziału „To­

warzystwa samopomocy lekarzy" odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa prof. dra J o r d a n  a. Prezes 
zawiadomił, że otrzymał od p. Feliksa Wiśniewskie­
go, dyrektora zdrojowego w Szczawnicy, kwotę 200 
koro u na cele towarzystwa.

Dr. K o h n  zawiadomił, że adwokat prof. dr. 
Rosenblatt ofiarował zupełnie bezpłatnie swoje usłu­
gi prawne towarzystwu.

Dla pozyskania jako członków towarzystwa, 
wszystkich lekarzy w kraju, uchwalono rozesłać1 
odezwę do tych lekarzy, którzy dotąd nie przystą-i 
pili do towarzystwa. Uchwalono wpisowe i wkładki 
ściągać za pomocą czeków pocztowej kasy oszczę­
dności.

Uchwalono porozumieć śię w kilku sprawach^ 
i utrzymywać na przyszłość łączność z organizacją 
wiedeńskich lekarzy. Wybrano komisję dła oprano 
wania regulaminu. Prezes poruszył kilka ważnych 
spraw, jak: 1) leczenia gratis, 2) dobrowolnego
opodatkowania się członków na cele Towarzystwa, 
3) konkurencyi lekarskiej, 4) ubezpieczania się na 
życie w Towarzystwach asekuracyjnych tylko za 
pośrednictwem Towarzystwa samopomocy. Wnioski 
te, jak inne, nadesłane wydziałowi, rozdzielono po-, 
między członków wydziału, celem rozpatrzenia i przed­
łożenia sprawozdań na najbliższem posiedzeniu wy­
działu.

M iło śn ic y  h is to r y i  i  za b y tk ó w  K ra k o w a .
Kraków. Walne zgromadzenie członków „To 

warzystwa miłośników historyi i zabytków Krakowa" 
odbyło się wczoraj o godz. 6 wieczorem w sali po­
siedzeń Rady miejskiej. Przewodniczył prezes prof. 
dr. Stanisław K r z y ż a n o w s k i .  Na wstępie podzię­
kował prasie bez różnicy odcieni politycznych za po­
pieranie spraw Towarzystwa, Radzie miejskiej za 
subwencyę i wskazał, że liczba członków w okresie 
trzechletnim wzrosła z 176 na 482, w końcu poświę­
ca gorące wspomnienie ś. p. Łuszczkiewiczowi, po; 
przedniemu prezesowi Towarzystwa.

Z kolei nastąpił odczyt dr. Klemensa Bąkowskie- 
go „Wstęp do historyi Krakowa". Prelegent prze­
biegłszy dzieje przedhistoryczne, uważa 860, jako 
rok naj wiary godniejszy istnienia Krakowa, bo o tem 
świadczy jedyny dokument, znaleziony w Kordowie 
r. 1080, a spisany przez żyda Ibrahima Ibn Jakóba 
z w r. 860, który handlował już w tych czasach. Na­
stępnie zastanawia się nad geologią okolic Krakowa 
i przytacza dane, w którym czasie właściwie morze
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Bałtyckie cofnęło się ku obecnym brzegom i odkryła 
się okolica obecna.

Omawia szczegółowo okres dyluwiulny pod 
względem geologicznym i fauny, poczem przeszedł­
szy do aluwium zaznacza, że cały Kraków budowa­
ny jest na terenie aluwialnym, w końcu zastanawia 
się nad kwestyą, od którego okresu możliwym jest 
pobyt ludzi w tych okolicach. Odczyt nagrodzono 
oklaskami.

W dalszym rzędzie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie ze stanu funduszów z przy«'h >dem i 
rozchodem po 9.258*81 kor. i udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutoryum.

Uchwalono wniosek prof. Domańskiego, aby 
Towarzystwo wydało ilustrowany opis miasta Kra­
kowa z dodatkiem prezydenta Morelowskiego, że 
jest życzeniem wszystkich członków, aby myśl, po­
ruszona przez prof. Domańskiego nowo wy brany W y­
dział, jak najwcześniej zrealizował.

W końcu dokonano wyboru wydziału, składa­
jącego się z 31 członków i komisyi, kontrolującej 
z 5 członków.

Kupow ać u  Anglików!
Kraków. Od godz. 6 do 9 wieczorem obra­

dował wydział kongregacyi kupieckiej, pod przewo­
dnictwem starszego Heniyka Schwarza nad sprawą 
z e r w a n i a  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z N i e m ­
c a m i ,  a n a w i ą z a n i a  z A n g l i ą .  Wydział 
postanowił przedewszystkiem zebrać potrzebne daty 
z Krakowa, Lwowa i całego kraju, jakie towary rao- 
żnaby sprowadzać z Anglii. Po zebraniu dat, wy­
dział kongregacyi prześle odpowiednie pismo do 
p. A j l l e n a ,  sekretarza londyńskiego związku ku­
pieckiego, który zażądał z Krakowa szczegółowych 
informacyj. Wydział krakowskiej kongregracyi odnie­
sie się do lwowskiego związku kupieckiego o do­
starczenie potrzebnych dat.

■ * * « * ! » * .  Kuch kolejowy .

Stanisławów, Z powodu zamieci śnieżnych 
został ruch ogólny na szlaku Biała czortkowskn— 
Zaleszczyki, jakoteż ruch towarowy na szlakach Ha- 
dikfalwa-Brodina-Karlsberg‘Hutua aż do odwołania 
wstrzymany.

Stanisławów. Z powodu zawiei śnieżnych 
wstrzymano ruch ogólny na szlaku Luzan —Zale- 
szczyici, jakoteż ruch osobowy na szlakach Hadik- 
falwa-Brodian i Karlsberg-Putua od 15 lutego aż do 
odwołania.
Nowy rosyjsk i rezyden t p r zy  W atykanie .

Wiedeń. Do Polit. Coresp. donoszą z Rzy­
m u: W  tych dniach ma przybyć do Rzyinu nowy 
minister rezydent rosyjski, Gubastow. Najważniej- 
szem jego zadaniem będzie przywrócić przyjazne 
stosunki między Rosyą a Watykanem, jakie istnia­
ły za Izwolskiego. Rząd rosyjski chce dołożyć wszel­
kich starań, ażeby umożliwić powrót tych stosunków. 
Rokowania w sprawie obsadzenia opróżnionych sto­
lic biskupich trwają dalej. Słychać, że interno­
wany w Odesie biskup Simon otrzymał pozwolenie 
wyjazdu z Rosyi.

W  spraw ie dowozu bydła z  Rum unii,
Wiedeń. Wiener Abendpost zaprzecza donie­

sieniu pewnego wiedeńskiego dziennika fachowego, 
jakoby rząd pozwolił był owym firmom wiedeńskim, 
które posiadają formalnie "zorganizowane rzeźnie, 
sprowadzać nierogaciznę z Rumunii. Wiener Abend­
post oświadcza, że w ministerstwie spraw wewnę­
trznych nic nie wiadomo o takich ogólnikowych ze­
zwoleniach na dowóz w przyszłości nierogacizny 
z Rumunii.

Z parlam entu  niemieckiego.
Berlin. Podczas dyskusyi w parlamencie nad 

etatem chińskim zabrał głos minister wojny Gossler, 
aby stanowczo odeprzeć zarzuty, podniesione przeciw 
hr. Walderseemu i przecim żołnierzom niemieckim 
w Chinach. Minister oświadczył, że od chwili przy­
bycia hr. Waldersee do Chin, nastał tam znowu pe­
wien porządek. Hr. Waldersee starał się okrucień­
stwom koniec położyć i postępuje wogółe z możliwą 
łagodnością.

Berlin. Parlament przyjął w 3-ciem czytaniu 
przedłożenie w sprawie Chin.

Skazanie pruskiego kom isarza krym i­
nalnego.

Berlin. Komisarz kryminalny Thiel, którego 
W procesie Sternberga aresztowano, został wczoraj 
za pizeicupstwo i nakłanianie do oszczerstw skazany 
na t r z y  l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  i u t r a t ę  
p r a w  o b y w a t e l s k i c h .

P r e z y d y u m  I z b y  poselskiej u  cesarza*
W ied eń . Jak słychać prezydyum Izby posłów 

przyjęte zostanie w poniedziałek przez cesarza na 
audyencyi i wyrazi monarsze wyrazy lojalności w 
odpowiedzi na mowę tronową, a to w myśl uchwały 
onegdajszej Izby.

W ie d e ń . Wiener Tagblatt donosi, że prezy- 
dym Izby dopiero we czwartek uda się do cesarza.

Ciągnienie losów,
Wiedeń. W ciągnieniu premiowem losów Bo- 

den-Credit pierwszej jemrsyi, główna wy era na 90.000 
kor. padła na seryę 1653 nr. 69, 4000 kor. na s. 
1141 nr. 54, wygrano po 2000 kor. na s. 3223 nr. 
100 i 3326 nr. 6. —■ W ciągnieniu amortyzacyjnern 
wylosowano serye 498, 604, 1176, 1366, 1417, 1495, 
1717, 1890, 2048, 2174, 2799, 2967, 8001, 3204, 
3321 i 3467.

Eskadra austro-węgierska tu Chinach,
Wiedeń. Z okrętów, będących w drodze do 

Chin, przybędzie krążownik „Leopold41 w marcu, a 
korweta „Donau" w maju na wody chińskie. Okręt 
„Douau* zluzuje oficerów i załogę eskadry austro- 
węgierskiej; komendant jego Trans desygnowany jest 
w miejsce Błossa na komeudauta krążownika „Marya 
Teresa*.

K u czci BOcklina.
Monachium. Odbyła się tu wspaniała uro­

czystość pamiątkowa ku uczczeniu pamięci Arnolda 
Bocklma w sali Kilnstlerhausu. Rozpoczął ją  hymn 
kompozycyi Straussa, poczem odsłonięto biust twórcy 
„Wyspy umarłych* wśród zieleni i kwiatów. Kobiety 
z pochodniami obchodziły biust dokoła. Jeden z ar­
tystów wygłosił z kolei piękny prolog nastrojowy 
Hugona Hofmansthala p. t. „Zgon Tyeyana44. Cho­
rał Bethoyeua zakończył uroczystość.

Spisek na życie króla Ediuarda VII.
Londyn. Dzienniki donoszą, że w y k r y t o  

j u ż  s p i s e k  na  ż y c i e  k r ó l a  E d w a r d a .  Zamach 
miał być wykonany onegduj w chwili, gdy król jechał 
na uroczyste otwarcie parlamentu. Z tego powodu 
podczas uroczystości zarządzono daleko idące środki 
ostrożności.

Syttiacya w  Chinach,
Berlin. Waldersee donosi z Pekinu, że mała 

kolumna majora Della Tezasse wyruszyła dnia 13 
lutego z Tientsinu na południe, zaś ostatnia część 
kolumny Trothy wróciła do Pekinu 12 lutego.

Stręjk.
Chalons sur Saone. Strajkujący robotnicy 

z fabryk metali wybili kilka szyb sklepowych i zra­
nili kamieniem jednego żandarma.

Wieści z  południowej A fryki.
Kapsztadt. Smith-Dorrien obsadził Amster­

dam (w połud. Afryce).

Nowy rzą d  Zanardelliego we Włoszech,
R z y m . Nowi ministrowie złożyli przysięgę 

w ręce króla.
Parlam ent francuski,

Paryż. Izba deputowanych wczoraj prowadzi­
ła dalej obrady nad interpeiacyą w sprawie Tunisu. 
Minister Delcasse bronił systemu protektoratu. Izba 
uchwaliła porządek dzienny, wyrażający zgodę na 
oświadczenia ministra.

Kuch studentów w  Rosyi,
Wiedeń. Polit. Corresp. donosi, że generał- 

gnhernator Dragomirow zamierza powiększyć poiicyę 
zapomocą oddziałów żołnierzy, celem stłumienia roz­
ruchów studenckich, gdyż polieya okazała się zbyt 
szczupłą.

Także z Petersburga donoszą, że wśród mło­
dzieży studenckiej wybuchły niepokoje.

Strejk orkiestry w  Narodnem JDiuadle,
Praga. Wczorajsze zgromadzenie członków 

orkiestry uchwaliło wytrwać w strajku. Na zebraniu 
tem atakowano gwałtownie dyrekcyę. Porsonal tech­
niczny i chór uchwaliły solidaryzować się z orkiestrą. J Dyrekeya uchwaliła: ty'ch członków orkiestry, którzy 

i dziś do godz. 5 pp. nie pojawią się w teatrze, zwol­
nić z kontraktów.

Praga. Strejk przybiera coraz większe roz­
miary. Przyłączył się doń chór męski i persoual po­
mocniczy.

W dniach najbliższych wystawiać można sztuki 
tylko o jednej dekoraeyi.

Podarek cara .

Waszyngton. Tutejszy ambasador rosyjski 
wręczył Mc Kinleyowi album, przedstawiające sceny 
z koronacji carskiej, jako podarunek cara Mikołaja 
dla Mc Kinleya w dowód czci dla prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Mc Kinley prosił posła, aby 
carowi wyraził podziękowanie.

Rozruchy w  H iszpanii,
Madryt. Rząd przypuszcza, że do końea przy­

szłego iy- dnia powrócą znów normalne stosunki, 
Z tego p< wodu uchwalił dopiero w przyszłym tygo­
dniu kwesty ę zaufania.

Prem iera Halbego.
Drożno. Premiera Maksa Halbego, autora 

Jugmd  pt. H a n s  R o s e n h a g e n doznała tu wiel­
kiego powodzenia w królewskim teatrze.

P arlam ent angielski.
Londyn. W Izbie gmin zapytał Gibson Bo- 

wles, czy rządowi wiadomo o tem, że w-ojska nie­
mieckie we wrześniu 1900 zawładnęły częścią nie­
zawisłego państwa gon go, usunąwszy z tamtejszych 
Stacyi posterunki belgijskie pod zagrożeniem woiny, 
i że w ten sposób Niemcy opanowali obszar wy­
dzierżawiony w r. 1894 Anglii przez króla belgij­

skiego, który to obszar później wskutek sprzeciwie­
nia się rządów francuskiego i niemieckiego, Anglia 
napowrót wydała. Cremborne odpowiedział, że rząd 
nie ma o tem urzędowej wiadomości i że wdroży 
dochodzenia. Następnie kontynuowano dyskusyę ad- 
resową.

D em onstracye robotn ik iw.
B u d a p e s z t. Podczas demonstracyjnego po­

chodu robotników, pozbawionych pracy, który zrazu 
miał przebieg spokojny, zbito kilka szyb zwiercia­
dlanych w kawiarniach i restauraćyarh. Pewien 
urzędnik policyjny, ugodzony kamieniem w głowę, 
padł bezprzytomny. Demonstranci poczęli krzyczeć: 
„Precz z burżoazyąi Precz z posiadającymi I Precz 
z tyranami !u

Polieya musiała dobyć pałaszy; 3 osoby były 
ciężko ranne, 15 lekko. Oicoło godz. 5 przywrócono 
spokój. Aresztowano 35 osób.

Reform y biura Izbowego w  parlam encie.
Wiedeń. Opowiadali tu wczoraj, że biuro 

Izbowe zamierza zaprowadzić pewne reformy w ko- 
luarach i utrudnić porozumiewanie się dziennikarzy 
z posłami, przeciw czemu dziennikarze zaprotesto­
wali.

W ostatniej chwili donoszą, że reformy te 
ograniczają się do zamknięcia biblioteki w nie­
dziele.

Z parlam entu,
Wiedeń. Przywódcy partyi ludowej zwrócili 

się do prez. VeUera, ażeby na środowera posiedze­
niu kazał odczytać cenzurowaną interpelacyę p. Han- 
niseha w całej rozciągłości. Vetter zastrzegł sobie 
decyzyę.^

Wiedeń. Komisya parlamentarna klubu cze­
skiego będzie dziś konferowała z prez. Yetterem 
w kwestyi językowej interpelacji. Czesi obstają przy 
swych życzeniach.

Austro-W ęgry w Chinach .

Wiedeń. Donoszą tu, że poseł austr.-węg. bar. 
Czikann, wicekonsul Silyestri, por. Gasseinayer i ka­
pitan Wójcik, zajęli w Tientsinie posiadłość około 
kanału cesarskiego na rzecz Anstro-Węgier. Posia­
dłość ta raa 1.700 mtr. u granicy rzeki i 300 mtr. 
u granicy kolei. Pokryta jest domami chińskimi. Od 
wczoraj powiewa tam flaga austro-węgierska. Pod­
czas uroczystego przyjęcia odśpiewano hymn lu­
dowy, a poseł Czilcńnn wzniósł okrzyk na cześć ce­
sarza, oświad *ząjąc, żo bierze ten teren im. cesarza 
Franciszka Józefa w posiadanie.

Pogłoska o d ym isy i m in istra  wojny ,

Wiedeń. Krążą uporczywe pogłoski, że mini­
ster wojny br. Krieghammer ustąpi w najbliższym 
czasie.

Wiedeń. N. Fr. Pressa zaprzecza pogłoskom 
o dymisyi br. Krieghammera.

Kraków. Towarzystwo iekarskio krakowskie 
urządza śniadanie ku uczczeniu zasłużonego kiero­
wnika budowy yyodoeiągu krakowskiego p. Romana 
I n g a r d e n a .  Śniadauie odbędzie się po wycieczce 
członków Towarzystwa na Bielany, gdzie obejrzą 
w przyszłym tygodniu urządzenia wodociągowe.

Wiedeń. Minister oświaty dopuścił docenta 
dr. St. Maziarskiego do wykładów normalnej histo- 
logii na wydziale medycznym uniwersytetu krako­
wskiego.

Wiedeń. Wimer Ztg. donosi: Cesarz nadał 
arcyksiężmczkom Elżbiecie i Maryi wielką wstęgę 
orderu Elżbiety.

Budapeszt. Dyrekeya węgierskiego banku 
eskontowego uchwaliła rozdzielić 6 prc. dywidendę 
wynoszącą 24 kor. na akeyę.

Kolej miejska budapeszteńska rozdzieli dywi­
dendę w kwocie 28 kor. za akcyę.

Budapeszt. Klub liberalny wczoraj przyjął 
budżet ministerstwa obrony krajowej, sprawiedliwości 
i skarbu.

Berlin. Misyi gen. W erdera do Petersburga 
nie przypisują politycznego znaczenia.

Londyn. Biuro Reutera zaprzecza niepomyśl­
nym pogłoskom o stunie zdrowia następcy tronu.

K K O N I K A .
Dzid w teatrze: Marta* czyli „Kiermasz

w Rysztnondzie", opera w 4 aktach W. Plotoya.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było —  14° R. _____

Z teatru. „Nawojka* Rossowskiego nie prędko 
zejdzie z afisza — teatr na wczorajszem przedstawie­
niu był znowu pełny. Pani R o t t e r ,  dublująca rolę 
z p. Solską, zastosowała swoją grę do swyuh warun­
ków. Zrobiła „Nawojkę44 żwawą, ruchliwą dziewoją, 
śmiałą i energiczną. Odpadła strona poetyczna i ducho­
wa, ale i tak trzeba uznać staranność f  pracę pani 
R o t t e r .  Podnieść trzeba ładną dykcyę i głos melo­
dyjny. Derszkę grał p. K w i a t k i e w i c z  i on zmieml 
poprzedni ton wykonania, nadając Derszkowi bardziej 
męską cechę Miał w sobie dużo rycerskości i ślicznie 
opracował wiersz, który mówił gładko i inteligentnie. 
Publiczność przyjmy wała gorąco tak panią Rotter, jak  
i p. Kwiutkiewicza, Iuni artyści grali z werwą i z zro­
zumieniem i darzeni byli gorącymi oklaskami, (n.)
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Student i oficer. Z Pragi donoszą: W szpi­
talu powszechnym zdarzył się konflikt pomiędzy stu­
dentem medycyny Zathayem, a urlopowanym (z powo­
du studyów medycznych) oficerem 28 pp. Nestorem. 
Student spoliczkował oficera, a  teu zrani! przeciwnika 
ciężko szablą.

Z Budapesztu Donoszą: Około 1200 robotni­
ków, poszukujących pracy za pośrednictwem państwo­
wego biura pracy, których urzędnicy biura skarcili 
z powodu nieprzyzwoitego zachowania się, zbombardo­
wało kamieniami dom, w którem mieści się to biuro. 
Wybito wszystkie okna i zniszczono umeblowanie. Po- 
licya uderzyła z wydobytymi pałaszami na eksoeden- 
tów, rozprószyła ich i aresztowała 30. Gdy tłum, ze­
brawszy się na innym punkcie, usiłował odbić areszto­
wanych, wywiązała się formalna walka uliczna. Konna 
policya, wystąpiwszy w dostatecznej ilości, rozprószyła 
tłum, przyezem aresztowała jeszcze 5 osób.

Na Semeringu, w jednym z tuneli rozjechał 
pociąg pospieszny inżyniera Polaudta, który, znajdując 
się w tunelu, nie spostrzegł nadchodzącego pociągu.

Rozstrzygnięcie konkursu na banknoty. 
Jury Bauku austro-węgierskiego dla osądzenia szkiców 
na banknoty wyższych kategoryj, przyznała pierwszą 
nagrodę 2.000 koron budapeszteńskiemu malarzowi 
Władysławowi Hegedusowi. Drugą nagrodę 1200 kor. 
otrzymał szkic malarza z Pragi Włodzimierza Żupan- 
skiego, trzecią 800 kor. projekt m alarza wiedeńskiego 
Edwarda Veitha, wreszcie czwartą 400 kor. szkic za­
mieszkałego we Wiedniu m alarza Bertolda Loffiera.

Niepokoje studenckie. Dziennik Mossya do­
nosi z Moskwy, że rektor tamtejszego uuiwersytetu 
wydał obwieszczenie, w którem wskazuje na to, że 
od początku obecuego półrocza rozrzucano wśród stu­
dentów podburzające odezwy, celem wywołania niepo­
kojów i udaremnienia frekwentacyi odczytów, co je- 
duak na razie nie odnosiło skutku. Z końcem stycznia 
br. wszakże 308 studentów zgromadziło się w auli 
uniwersyteckiej i przeszkodziło odbyciu wykładów, za­
powiadając rzekomo imieniem całej młodzieży, obstru* 
kcyę. Rektor zawiadamia, że przeciw owym 308 stu­
dentom wdrożouo śledztwo i wzywa studentów, aby 
się zachowali spokojnie i uczęszczali na wykłady.

Dobre i stare czasy S Mieszkańcy malej 
wioski Laugney w Lotaryngii, znudzeni swemi żonami 
i nawzajem nudząc swoje żouy, postanowili rozejść się 
i pozamieniać swoje role. I tak, żony podostawały mę­
żów iuuych żon, nawzajem te żony zaślubiły pozwal­
nianych z kajdan małżeńskich mężów. W ten sposób 
cała wieś popełuiła bigamię. Podobno jednak wszyscy 
byli zadowoluieui. Działo się to jednak dawuo, bo w 
roku pańskim 1610. — Bodaj to dobre, stare czasy !

Powietrze płynne w starożytności. Wszy­
stko to już by ło! I powietrze płynne także. Olo we­
dług listu adresowanego do Natury, profesor Dewar 
znalazł w jednem dziele Lucyusza (Vera Historia) allu- 
zyę bardzo niespodziewaną, co do płynnego powietrza. 
Lucyusz mówi, że „mieszkańcy księżyca piją powie­
trze z kubków zamkniętych i otwieranych za pomocą 
kurków 4*. Jak  widzimy* powietrze płynne używane było 
jako uapój, co zdaje się nie jest w użyciu i w obe­
cnych czasach. A jednak tak nie jest. Pan d’Arsouval 
nalał kilka kropel płynnego pewietrza do szklaneczki 
szampaua swoim gościom. A więc można pić czyste 
powietrze skoro się ma chęć ku temu. Szkoda tylko, 
że starożytni robili to przed nami.

Kongres socyalistek. W Gaud zebrał się 
kongres socyalistek pod przewodnictwem pani Pauli 
Gilles. Wobec licznego zebrania członkiń kongresu po­

stanowiono organizacyę propagandy antiwojennej: I
rzeczywiście, je s t to bardzo piękna myśl dla kobiet, 
owo zwalczanie wojny i wyplenienie tej potwornej, a 
tak niesłusznie do bohaterstwa podnoszonej rzezi, która 
dawuo istnieć by nie powinna. Pani Vol!vaert i panna 
Gatti de Gamond zabrały głos i mówiły długo i szero­
ko w tej sprawie. Zajmowauo się dalej założeniem fe- 
deraeyi feministycznych i publikacyi dziennika walloń- 
skiego. Pani Denis odczytała długi raport o poszuki­
waniu ojcowstwa, który zajmuje obecnie wszystkich 
socyalistów.

Króiobójca Bresci. Do W. Allg. Ztg. dono­
szą z Rzymu, że królobójcę Bresciego dlatego prze­
wieziono do więzienia w Longone, bo rząd otrzymał 
poufną wiadomość, iż w Medyolauie istnieje sprzysię- 
żeuie, by go uwolnić.

Dżuma W  Tureyi. Ouegdaj zmarł w Smyrnie 
na dżumę pewien pomocnik kowalski, zatrudniony 
w Towarzystwie kolei Kassaba. Przedsięwzięto na­
tychm iast wszelkie środki ostrożności.

Wtsa l i  s i p l o w e f .
Lwów, 15 lutego.

(Drugi proces Kasy oszczędności).
Popołudniu przesłuchano św. Zygmunta S z u -  

ł a k i e w i c z a , adj. Kasy oszczędności. Jest on 
szwagrem osk. Gąsiorowskiego.

Brał udział w inwentowaniu weksli, zarządzo- 
nem przez dyr. Stacliiewicza. Wtedy nie widział sta­
nowczo wekslu z podpisem Ziołeckiego, a byłby so­
bie ten szczegół przypomniał, bo przecież Ziołecki 
był urzędnikiem Kasy oszczędności.

O „pasku“, który prowadzono w Kasie oszczę­
dności, świadek zeznaje, że były dwa, z tych jeden 
prowadził dyr. Zima, drugi zaś pozostawał w ręku 
buchaltera. Ten drugi pasek był jeszcze za dyr. 
Wędrycbowskiego, później zaś znikł.

Ciekawe były zeznania, odnoszące się do likwi­
datora Kasy, który, zdaniem świadka, był tylko ma­
szyną w rękach dyrektora Zimy.

Zima dawał swoje polecenie zwykle ustnie, 
rzadko tylko uży wał do pomocy kartki i to zwyczaj­
nego świstka. O jakiemkolwiek wykroczeniu przeciwko 
subordynacyi, o sprzeciwieniu się rozkazowi — nie 

-było nawet mowy. Słuchać było pierwszym obowiąz­
kiem każdego i tak też postępowano.

Stosunek Zimy z Ziołeckim nie wydawał się 
wcale przyjaźnym, wiadomem tylko było każdemu, 
że Zima ceni Ziołeckiego z powodu jego osobistych 
zdolności.

bw. ks. Jan K r a s o w s k i ,  kapelan wojskowy, 
wystawia Ziołeckiemu świadectwo, jako człowiekowi 
bardzo przedsiębiorczemu, który mozolną pracą do­
bijał się majątku. Niektóre z tych interesów, jak 
np. dzierżawę hotelów: Metropoie i Imperial, prowadził 
świadek do spółki z oskarżonym, w r. 1895 jednak 
wystąpił ze spółki. W tym czasie dług Ziołeckiego 
w Kasie oszczędności wynosił 120.000 zł., z czego 
świadek sam podpisał na sumę około 70.000 zł.

Weksli na 80.000 zł., albo też na 72.500 zł. 
świadek nie podpisywał nigdy Ziołeckiemu, ani też 
go uprawniał do podpisania.

P r  ze w.: Jaki stosunek był p. Ziołeckiego do 
dyr. Zimy ?

Ś w .: O stosunku tym nie mogę nic bliższego 
powiedzieć. Przedemną Ziołecki wyrażał się o swoim

dyrektorze zawsze z wielkim szacunkiem, wiem to 
tylko, że Ziołecki głównie Zimie zawdzięcza, że 
zarobił na dzierż?) wie teatru około 60.000 zł.

Na tein zakończono przesłuchanie świadka. 
Odczytano genezę weksla na 80.000 zl., sporządzoną 
przez sędziego śledczego na podstawie asygnat, 
a wykazującą, że weksel na 80.000 wchodzi w we-' 
ksle, wystawione przez Ziołeckiego.

Na to Ziołecki, na podstawie swoich notatek 
od roku 1893 wykazuje, jaki był ogólny stan przezj 
niego zeskontowanych weksli w Kasie oszczędności.? 
W tym roku, jakoteż w roku następnym, w r. 1895 
i 1896 przedstawiony stan jest zgodny ze stanem, 
przedstawionym przez sędziego śledczego, dopiero 
później rozpoczyna się różnica.

ŚwiadekFr. B u c z y ń s k i ,  radca sądowy, szwa­
gier Ziołeckiego, opowiada szczegóły o jego domo­
wych stosunkach, o jego oszczędności i zapobiegli-? 
wości, która doprowadziła go powoli do stanu zamo­
żniejszego.

Z rozwlekłych jego zeznań, ciekawym jest 
szczegół, odnoszący się do zamiaru, jaki miał Ziołe­
cki, aby porzucić Kasę oszczędności. Oto powiedział 
on raz, że musi wystąpić z Kasy, bo ludzie rozmai­
cie mówią o kredycie, udzielanym hojnie przez Zimę, 
a on nie chciałby przeciwko niemu świadczyć.

Wspominał mu również o wekslach z grzecz­
ności, w rozmowach prywatnych jednak zwierzał się, 
że nie ma wcale wpływu na Zimę.

P r  z e w .: Czy nie wspominał panu kiedy o we­
kslu na 80.000 zł.

Ś w.: Stanowczo nie.
Odczytano zeznanie św. p. Leopolda L i t y ń ­

s k i e g o .  Wynika z nich, że Ziołecki przy wystę­
powaniu ze spółki dzierżawy teatru, otrzymał około 
60.000 zł. Innych szczegółów w tych zeznaniach 
nie ma.

Odbywa się żmudna praca przeglądania ksiąg 
Kasy, odczytywanie aktów, między innemi także nie­
których szczegółów protokołu poprzedniej rozprawy.

O godz. w pół do 7 przewodniczący odroczył 
rozprawę do rana godz. 9.

D e p c z e  h a u i U o w e .

Z  targu pieniężnego*
16 lutego. Zamknięcie wczor. giełdy popo- 

Notowano: Alccye austr. ZukŁ kredytow ego 672*—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 682*— , Akcye anglo-baoku 272*—, Akcye 
Unioubanku 539"—, Akcye l.auderbanku 411 50, Akcye Hauk 
vereinit 469 50, Akcye Bodencredit 888 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *— , Akcye kolei państwowych 672 50, Alccye 
kolei południowych 107*25, Akcye Tram w ay A. 274*—, B. 272*— 
Akcye kolei Klbethal 4 7 3 '—, Akcye kolei póln. 6 3 tO , Akcye 
kolei czerii. 549*— Akcye Alpiny 4 3 8 '—, Akcye Kima Murańyi 
477*—, Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1560'—t Akcye Fabryki
b r o n i  , Akcye tureckie tytoniowe 299*—, Oblig. węg. ind.
92*60, kenta majowa Cfe 45, Austr. ken ta  koronowa 98*15, 
Węg. kenta koronowa 93*45, 56 1. L isty  To w. kred. sieni
01*30, 4 proc. listy Banku kraj. 91*75, 41/* prc. Banku kraj.
98*75, 4 prc. listy Banku iiip. 89*50, 4 ł/a prc. listy Banku
hip. 98*— , 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinuc. 95*75, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92 10, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 87*50, Losy tureckie 111*25, Marki 117*42, 
Ruble 253*25

U sposobien ie : Pod wpływem  stagnacyi i sprawozdań 
z berlińsk ego targu m ontanicznego słabe.

M e rB In ,  16 lutego. P r z y  sum knlęcai wczoraj, gieł­
dy ; K r e d y ty  211*75, Sluutsbulmy 144*—, Diacouto Comaii- 
dlt 186*25, Berliń. Tow. handl. 152 90, Laura 197*4 V ''oebm net 
177 60, Kole) póln. wschoduo pruska 9 4 — , Ruble za g o tó w k ; 
216*25, Kolej warsz.-w ied. — —, Kolej morza s: ou^t-mmigo 
99*40, Kolej Merb ional 136*25, Losy tureckie il»i*25, ReiiU

Dzieci margrabiego de Brinvlilliers wzięły na­
zwisko dHJffćmout.

Pennautier został od oskarżenia uwolniony i 
opuścił więzienie 27-go lipca. Powrócił na swoje 
wysokie stanowisko, ciesząc się powszeclmem powa­
żaniem.

Czarownice.
I. Obiad u  p. Yigoureux,

Preces margrabiny de Briiwilliers miał wielki 
rozgłos. Spowiednicy w katedrze Notre-Dame, nie 
wymieniając ani wskazując osób, oświadczali, że 
przeważna część spowiadających się oskarżała się 
od pewnego czasu o zbrodnię otrucia. Dwór i mia­
sto było jeszcze pod wrażeniem katastrofy, która 
niespodzianie pozbawiła życia w Saiut-Cloud piękną 
księżniczkę Orleańską Henrietę, był pod wrażeniem 
gwałtownej śmierci znakomitego męża stanu Hugona 
de Lionne i śmierci księcia Sabaudzkiego.

Kartka znaleziona 21 września 1677 w konfe* 
syonale u OO. Jezuitów, donosiła o planie otrucia 
króla i delfina. Dnia 5 grudnia La Reynie, poru­
cznik policyi, przyaresztował Ludwika de Vaneus. 
mieniącego się być byłym oficerem, Z papierów po­
chwyconych przy nim i przy jogo kochance Finette, 
okazało się, że istniało stowarzyszenie alchemistów, 
fałszerzy monet i magików, do którego należeli 
księża, oficerowie, wybitni bankierzy, tacy jak Ca- 
delan, obok dziewcząt publicznych, lokajów i ludzi 
bez profesyi. Parlament rozpoczął właśnie śledztwo, 
kiedy La Reynie wpadł na trop drugiego związku, 
podobnego na pozór do wspomnianego wyżej, ale 
wkrótce doszła władza do przekonania, że ma do 
czyoieiua a c *«iele gmźoiejszom.

(d  1  n.).

i i !      mg

Franciszek Funck-Brentano.
24 --------------

D R A M A T  T R U C I Z N
Studya historyczno - obyczajowe

o p r a c o w a n e  n a  p o d s t a w i e  a r c h i w u m  w  B a s t j I J i

Przekład z francuskiego,

(Ciąg dalszy).
Silnie czułahańbę tego, że jej tak wobec ludzi wło­

sy rozpuszczano; ale przezwyciężyła tę przykrość i pod­
dała się wszystkiemu z radością. Wątpię, aby kiedykol­
wiek tak spokojnie dawała się czesać, jak w tej 
chwili dawała włosy rozpuszczać i golić; ręka kata 
nie była jej cięższą niż dłoń trefiącej ją  służebnicy, 
posłusznie podnosiła, spuszczała, obracała głowę, jak 
jej kazał. Rozdarł koszulę u góry, aby kark obna­
żyć. Dała sobie związać ręce, jakby to wkładano jej 
bransolety złote, dała sobie założyć sznur na szyję; 
jakby kolję z pereł“.

„Chciałabym być żywcem spalona, mówiła, aby 
ofiara moja była skuteczniejsza, gdybym ufała mej 
odwadze, źe zniosę taką śmierć, nie poddawszy się 
rozpaczy".

Ksiądz Pirot zaintonował Salve, a lud zebrany 
około rusztowania ciągnął pieśń rozpoczętą. Potem 
oznajmił penitentce, że chce jej dać absolucyę. Tedy 
rzekła, spokojna w duchu: „Ojcze, obiecałeś mi przed 
chwilą, gdym się skarżyła, żeś za lekką zadał mi 
pokutę, a teraz zapomniałeś o tem". „Kazałem jej 
odmówić jedno „Zdrowaś" i jedno Sancta est M ana  
małer gratiae. Następnie mówiąc: „Pani, wzbudzić 
w sobie akt skruchy4*, dałem jej absolucyę, wypo­
wiadając tylko słowa sakramentalne, bo czas naglił".

Twarz skazanej była przemieniona. Był to wy­
raz nadziei i radości, wiary pogodnej i miłości, do

których się mieszała rzewność skruchy. „Nigdy nie 
widziałem piękniejszego wzruszeia, jak w jej oczach, 
i gdybym miał przedstawić oblicze pokutujące, pełne 
skruszonego serca i nadziei w przebaczenie, to nie 
chciałbym wziąć innych rysów, niż te, które dotąd 
mam w pamięci i całe życie zachowam".

[ Zmierzch wieczorny padał na Paryż. Małe 
1 okienka mansardów nad brzegiem rzeki, które pło­

nęły czerwienią zachodu, gasły jedno po drugiem, a 
wstęga pomarańczowego światła, która wieńczyła 
wieżyce Notre-Dame, owa gloria zmierzchu, coraz 
bledsza i węższa, rozpływała się zwolna w mrokach 
nocy.

Wilheml, kat, zawiązał oczy skazanej. Ona 
powtarzała ze spowiednikiem ostatnie modlitwy. 
Wilhelm otarł sobie rękawem czoło operlone potem. 
Nagle usłyszał Pirot suche uderzenie, przestał mówić.

„Pani de Brinviliiers trzymała głowę bardzo 
pro9to. Kat odciął ją jednem uderzeniem, które 
było tak silne, że głowa osiadła n a . tapczanie na 
chwilę, jakby wrośnięta. Przez moment byłem 
w trwodze, że cios był chybiony i trzeba będzie 
uderzenie powtórzyć".

„Panie, rzekł kat, nieprawdaż, piękne ude­
rzenie?"

Dodał: „W takich wypadkach zawsze się Bogu 
polecam, i dotychczas nigdy mnie nie opuścił; od 
pięciu czy sześciu dni niepokoiła mnie ta  pani i nie 
mogła mi wyjść z głowy; dam za nią 6 mszy od­
prawić". I  otworzywszy butelkę, pociągnął duży łyk.

Ciało zaniesiono na stos, płomienie je spaliły, 
potem popioły rozsypano; ale lud zbierał resztki 
zwapnionych kości; wszyscy, którzy stali bliżej ru­
sztowania, widzieli oblicze zbrodniarki rozjaśnione 
dziwną aureolą i szli mówiąc, że zmarła była świętą, 
Pani de Sćyignć pisze, że ks. Pirot każdemu to po­
wtarzał.



„SŁOWO POLSKIE* Kr. 80 z dnia 16 lutego 1901.

wlo ką 96.10, „flArpenei*1 kopalnio węgla 167*75, Kolej Ma* 
fionbtirg-MIawka 74*5iO, K»nisoli6atiou 8Q7*~*, Lombardy 25*40, 
Kolo) liaury 110 25, Niemiecki bank narodow y 129 40, Kanada 
Profered 88*50, Akcye żeglugi hamburskiej 180*60.

fiT*‘«a»lLffB irl, 16 lutego. W czoraj, giełda wieczorna 
Ki ody ty 212*— Stualsbuhny 144*—, Lombardy 25*40, Alpiuy 
‘218*— AiiStsyackn renbi papierowa 98*—, Austr. srebrna renie 
88 35, Austr. złota renta 100*60 Węgierska, złota renta 99*30 
linionbanki — *— , Akcye olektr. —-*—• Kolej pótn.-zach. 1 IG*—*

Usposobienie spokojne.
HeJTlSu# 10 lutego, W czor. giełda wiec*. (Nachboer.se) 

Kredyty 211*75 StitmabaLuy 144 — , Lombardy 25*00 Kos. ban­
knoty (:?lt.) 21C 25, Disconio Comamiit 186 25. Kolej T rans- 
waiska: 1 ^ 9  r .  88*— o., 88 75 b., 1897 r. 88*—  b., ,— *— .

Usposobienie słabsze, 
a f ie a d n p ^ ttz i,  16 lutego. W czor. gieł. Austr. kred. 672*00, 

VVęg. bank kred. 683 — , W ęg.bauk e&kontowy 421*50, Węg. bank 
hipoteczny 43S* , W ęg. ren. koronowu 93 40. ItiniHimifiinia
478*— , W ęg. 4-prnc. renta 118*— , Węg. bank dla przent. i handlu 
17:4*—, Stmitsbab.ny 6 7 3 ’— ,  Kiilęje uliczne 673*— . Węg. bank esic.

Węg. poż. prem iowa 166*50, Anati*. renta koronowa 98*25 
i.iektr. kol. uliczno 282*— Gause & Co. 28*40, Satgotarjiiuer 
(>26 — , -A«istr. złota renta 1I8*~ , Akcye elcktr 238*— .

Usposobienie silne.
i*aS*JŻ, 16 lutego. W czor. giełda Cred. tonclei —- 

4 fioc.pożyczka rinntiń .ku 18GB r. 76*— , Grecka pożyczka 197*— 
H oe. hiszpańsku* Kxteriaurfl 72*07

Usposobienie silne.
l l a i u b n r c ,  16 lutego. W czorajsza giełda w ieczorna: 

iLedyly 211 5 0 , Lombardy 25*70, Siatsbalm y 144*f G Austr 
lutu tentu 100'bO, W ęgierska zlotu renta 99 60. Srebro 82 76 

\ bco iio  83*25 żądano. Srebrna renta 99*30 Włoskie 96 — Losy 
z 00 i 136*—.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
B s id n p o C Z t,  16 lutego. Pszenica na kwiecień 7*53 do 

7*54, żyto na październik 7*06 do 7*67 żyto na kwiecień 
7 35 do 7 36, żyto na październik 6*66 do 6*68 na kwiecień 
6*30 do 6*32 kukurydza na  październik 0*—  do 0*— , na maj 
1901 r , 5*27 do 5*28.

W iedeń. 16 lutego. (Giełda złożowa). Na
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7.81; żyto na wiosnę 7*80 
kukurudza na maj-czerwiec 5.57 owies na wiosnę 6 67.

W iedeń, 16 lutego. Cukier (spokoj.) 24 35. 
,]0 — Nafta galicyjska *—. (niezmieniona); Spi­
rytus 38 60 do — .

Praga, 16 lutego. Cukier K. 24*35 do —*—* 
Hamburg, 16 lutego. Kawa liio loco ordyn. 

28*— do 30'—, prawdziwa ordyn. 31*— do 32*— 
dobra 33*— do 35*—, Santos Good na marzec 
;.j] •— t na maj 31*50, na wrzesień 32*50, na gru­
dzień 33*—.

H avre , 16 lutego. Kawa Santos Good 
enue na luty 38*—, na czerwiec 38*50.

Berlin, 16 lutego. Banknoty austryac. 85*05, 
Spirytus 44 20.

P aryż , 16 lutego Trzyprocent. renta 102*32 
Mąka 25*40.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n  i  ( S ł a w  l l o s s o w s k i .

liukamia „SŁOWA POLSKIEGO" le  Lwowie
C korążezyzua 1T—*19,

irzyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wcbodząoe i  wykończa takowe szybko, c s y s t  

i po umiarkowanej oenie.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

|p&oeztowa paczką 5 kilogr.
B r y a t d s y  o w c z e j

zł. 2*40. SERA 3 zł PAPRYKI 
najprzedniej. zł. 3*25. 100 kg. 
słoniny grubej 56 zł. SMALEC 
62 et., SZYNKA 85 c t, Kieł­
baski parowe 100 par 4 złr. 
i t. p. Węgierskie specyaiy 
poleca K ie l e r  FćŁ ix , Ł e i-  
feitz (Węgry). 534

H ^ f iw ie ra m  po powrocie
z zagranicy kurs nauki 

języków: angielskiego, fran­
cuskiego i niemieckiego me­
todą Borlitza fkonwersaeyaj. 
Lekeya próbna bezpłatna. — 
Osobny kurs dia dzieci. Regi­
na Goidfarb, Kościuszki 1. 3.

782

(jgzBićSIca froebłowska, Ko- 
^  ściuszki 1. 3, przyjmuje 
wpisy dzieci, codziennie przed 
południem. 783

I S f y b o n ia  k a w a  ł/a kilo  75 
et. „ Syryusz*  ul. 3 Maja  

1. 2, Lwów. 819

'H B rz y g o to w n ję  do egza- 
miriu prawno-historyezne- 

go w terminie wiosennym. *— 
Zgłoszenia zaraz listownie. 
MANDL, Piekarska 18. 857

® ® £erw szy  krajowy zakład 
**- wyrobu gorsetów, Lwów, 
JTagrieBlońska 2, I p. 861

2Fa.ten.t3r
na wynalazki wyjednywa St. 
D ^ b r J s k f ,  inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 1015

n p o d p o r t ic z E s iK a  rachun - 
kow ego , izraelitę  poszu­

k u ję  clla in te lig en tn e j p anny  
posiadającej 2.500 koron po­
sagu. Zg łoszen ia  „In teh g e n - 
cy n “ do A dm in istracy i „S ło ­
wa P o lsk iego \  ' 1011

l/oucypient zna jdzie  
• V raz um ieszczenie w

za­
raz um ieszczenie w biu­

r ze  ck. no taryusza  M achow­
skiego  w  T yczyn ie . 996

W amsy nowe od 10 złr 
w anny nasiadowo po  

5 złr., poleca  — F erdynand  
Bourdon, Jagiellońska 2.

994

A p t e k a  Piotra M iko1 a- 
scha w e Lw ow ie, po­

szu k u je  zaraz rnftynowa- 
Eieg© m a g i s t r a  f a r m a c y i .

1013

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W  sobotę duła 16 lutego 1901 ro k u .

1*£ . A .  S 3  T
czyli K ie rm a s z  w  H y sz m o n d z ie .

o p e r a ,  w  -Ss a i s t a c l h .  F O L T O W  

P oczątek o godzinie  7-m ej wieczorem .

m m m m m

P  @ l l @ :
p o l e c a 2293

c u s i c ą

Lakier bursztynowy
Główny skład

W . C Z O P P

najstarszy galicyjski skład farb 
pokostów i lakierów

Lw ów , żó łk iew sk a  2.
(Telefon 286) 13

C e n n ik S  g r a t i s  i  f r a n c o .

=  Rok założenia 1843. =

m s ą d e a  ekonomiczny w śre­
dnim wieku z odpowie­

dnia kwalifikacyą, 25-letnią 
praktyką w większych mają­
tkach, poszukuje posady od 1 
kwietnia 1901. „A. B Rudki“ 
poste-rosLmte. 940

Ryg* w i e r t n i c z y
trów, prawie nowy, z świdrami ekscentrycznymi i zwykłymi, 
dalej 850 metrów rur hermetycznych 7 i 6 calowych prawie 
nie używanych w skutek zwinięcia przedsiębiorstwa tanio do 
sprzedania. Adres: „Inwentarz* poste restante Lwów. 967

lub spólniezki z gotówką do 10.000 koron 
i wyżej, poszukuje się-do rentownego przed­

siębiorstwa, czysty zysk do 25%. Spóinik nie potrze­
buje być fachowym, lecz może być czynnym lub nie. 
Oferty pod l i t  „A Z.“ p.-r., Sieniawa, k. Jarosławia.

1009

|  B E Z P Ł A T N I E
a  otrzyma każdy v

|  Rocznik finansowy na r. (901 §
X  kto prześle całoroczną prenumeratę 3 kor. 60 hal., lub
f  półroczną 1 kor. 80 hal. na dwutygodnik M erk u ry , ♦  

Gazetę Losowań i Handlową. — Adres administracyi: X 
716 Kraków, Rynek gl. 5.

Codzientiic przedstawienie. Początek o 8. Bilety  
w czek ie j do nabycia w  biurze Pioiina. 195

S ® “ * T 7 7 * i e l ] s i  a * 3 7 * s ] s :
t a k ż e  j a k o  p r z y b o c z n y  z a r o b e k .

osiągnąć mogą Panowie , (także Panie), chcący się podjąć  
przysparzan ia  w e w szys tk ic h  kołach ch ę tn ych  odbiorców  

dla p ien iężnego  stow arzyszen ia .
Oferty pod , J .  SI. 5 1 15" do KuiloSffa OTosse, 

W iedeń, I., Seilersta tte  2. 998

^r *\V* -\fr •tir “tir •tir “tir “tir •tir “tir •tir “tir “tir •tir JIZG-%i> syi> syp syp syp sąs ̂  syn stp syp sy-e syt> syp sjp ls)
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WIEK X I
najtańsze pismo codzienne

przynosi najnow sze w iadom ości z kraju 
i ze świata.

I B w a  
W IE K

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, t e le g r a m y  
z o s ta tn ie j  ch w ili, jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

M T *  N i e b y w a ł a  p r e m i a  d l a  p r e ­

n u m e r a t o r ó w  W I E K U  X X .  J g t
Każdy prenumerator może za b a g * a t« I u ą  c e n ę  

3 0  k o r o n  ryczałtowo lub kv* art lnie w ratach 
po 8 koron, nabyć cal<| JbibB&o&ekę, złożoną 
a 1 1 3  to m ó w .—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją  w czterech seryacli. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y sy łk a  nastąpi po uiszczeniu  ka żd e j 
r a ty  na ko sz t odbiorcy.

Prenum erata m iesięczna w y n o s i: 
w e L w ow ie 1 kor. na prow incyi k. 1*50.

E gzem plarz 5  helerów.
A dres: Wiele XX., Lwów, Chorążczijzna 

l. 19.
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Kara g ie łd y  w iedeńskiej
•V z dnia 15 lutego 1901 c.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
, n o t o w a n e  s ą  . o d  s z t u k i -  w walucie 
nowoj.

OfiólO| dlliaff pftńnlwn.

WęK,

łtorowfc i ! •
b rną . . . • •
>ltu 1854 po 250 bI. Pilf. 4°/«

1800 po &u0 zł. wa, ó«-o
1800 po 100 zł. R°/q .
18«4 po 100 «ł. .

68.45
68-35
1 8 1 -
137 3Ó 
108 25 
203 —

88 65 
98-55 

183 — 
i'.*83 5 

170.25

l i t u  a  p o ih a tw ji k r a j ó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

r«ut& y.łoói wol. od port. 4°/o za 100 »iv 118-20 118-10
Contft woinn ort port. 4 ,J/o  za *4jo liot*. .  98 2 1 68-40
ItćatA inweac. austr. 3V»°;» 2D0 ko r.. 85J5  85*95

Okllirncye k o lc j o w o ,
Kol. Aroyks. Alłirecłita za 100 zł. 40,o .
Kol. Cesarzowej Hlżbiety w złocie wolne 

ort podatku za 100 *ł. 4°/o ,
Kol. C esarza Franciszka Józefa za lOOst.

ł),/4°;o. . . . . . .
Kol. ArcvUH. Kodolta w wal. kor. wolna 

ort podatku za 200 kor. 4<yo .
K olej Karola Ludwiko po 2oo sł. mk. 

pstem pl. akcye) t>°/° . t

Olłlląuefe plernfm !«ń«lirii (kolejowe).

95.60 m  go

114*25 115*25

1 1 9 - 119 80

95*70 96-70

*27.35 429.35

. Arc. Albrechta za 300 zł; 5°/o .
w złocie aa ‘2oo zł. 5°/o ; . :
bukowińskie łokal. za 200 koron

4°/o ........................................................
. al. K aro la  Ludwika aa 200, loOat.

zowskocaaru.-jasskiej z r .  I894«a
Koi- 3 nr . . •

86-
94‘-

86*80

65*50

86*50

95*

96*90

95* —

fliftug p a ń w lu a  krajów korony węgiersktc 
W^ir* sioła zn HU) *?. 4"/o. * 118 20 118*90

,  ,  a w wai. kor, aa 200 •!.
,  2bl. d»/o . . . .  03-45 9360

kor p.urop. a4V»°/« 100 a 99-— 99-9C
hi. iftjlr. legitl t'l«y lw 100 at. * pr. 141 35 142.30
po*projiii(itta za lim ab • 166*75 167 75

B ,  *a fi(' «L . 106 75 167*76

I n n e  p n l i S i f a m e  p o f i j m h l *
Pot. kra), ituhunitty a r. lHult łon. aa 

i’4)0 k(. kor. 4'V» . .
liukcri/iykie oM propltiiinyliia Ina. »a

MU a). f > 'V o ......................................
UnllC, poi. krnj. a r. C87B aa l(l<) eł. o*,'«
Lnlic. ;>oi. kraj. a r. IKiili a»U0i)kor. 4'‘,q 
Uolic. obiijj. wtopili, a roku ltiHu mt. 1(10

«ł.4"(w ...............................................
l'«ityc*l<n prc.Oiiown iii. Wl«tl!»iu« t .  M74 
ł n irczka  lnłr-Hta l.wow* a roku inufj «ą

'mu *i. 4'v« ..............................
41/2°/o pożyczka m. Lwowa 1900 r.
Itenta włokka oa KJil kor. A*',w . ,
i ’04> uakn hułttaroka * X- 1892 »■ IU0 al. U*VX»

G.itttj m i l n w a s ,  OL1Ik . h ip o t i 
(?.u 1UU r l .  N om .),

AunU. aafat. ki«A. rieni. lo s . w LU lat 4*>>
ItnU onińakl aakt. kred. aiein. los. (W/o.

,  a .  a In» d",0 .
U*l. Ako. Łrjik Itip. lU°/« praju. lus. 5'*,»

,  ,  ,  los. 60 l*i «'/«"/« .. . a a a 60 1*1 •* SłtKl
koton d°/u . . . . .

Gal. T ew . U rtd . a tom . d°/« lofl. fats U t ., , 4";« lo s. 41 lal .
4"/<i staro .

,  .  4°/o *a UUtl kor. .
liaiiku krajnweKO dln Gailoyl i Loduot.

LI1/* la t awroeno .
Haliku krnjow. io«. 67'/* l* ta* iio n  kor. 
lmnUti krn]owego ohlig. komun. kem . 5"/«

i. I t ); 11 v 11 i (tbiig. koiucn. a Siu. 4<J
lai su 200 kor. 4'/s",.)

Banku krajowego obliguc. komun 4. om 
45-let., za Z'iu kor. 4u/o . . ,

Halika krajów, ohl. koł. los. aalłOU kor. 4*'/#
AuHir. w ęg ie rek , banku  40V* l*1 4"/«

O O I I s n c j r e  z  p ra w e m  p ie rw a a e ń o tw e
zu  100  z t.  n o m .

Kul. frttów-Cser.-Jascy . a r .  1884 aa U<19
sł. 4°/ii ituiiej l0‘*o . . .  80.76 87‘—

Kolei Lwow*Csern. * r. 84 bu 800sł. 4"/, 94 90 95* —
Wal. kul. luk. wschodu. saiOO ał. 4"/i» —•—
Gal. Weg. kolai ©»'• 1870 ■» SS«H> sL 6"/« 106 10 108 —•

,  1878 ha 30(1 sł. 5"/t 104*20 100* -
„ 1887 «h l>/>ii sl. 4'Vo 94 7<i 96-76

92'20 93-20

101-75 102-75

92*— 5270

95.40 9e.40
W - 122-50

87 50 88.—
. 97 97-50

97*.— 98*—

Iłntjr d łu ż n a

94.25 95.25
103.— 104.—
84.— Od.60

109.50 1J0.60
98.25 80*25

89.50 00.60
92 — 92.60
9 3 - - 04—
93.— 04.—i
90.70 91*20

98.75 99.50
92.50 93. -

101 35 102 —

98.50 99.2

92-50 83*60
02— 03—
08.50 99.60

I tó ż iic  fiosy
n) L o sy  p r o c e n to w a .  

Auxtr. enkł. kr. z. obi. pr. * r. 1HH0 li’1/*
,  ,  a * a «*'”»« '/*

Iow . le g .  lin llunnju 10(1 al. mk. 4vu .
Lregnlowniiie Diniajn z IH70. !00»ł.5°/« 
Węg. Hniikii iiip. po 10(1 zł. 4'Vo , . .
Fożyozkii i ii .  TryeHtu 100 al. mk. 47*7*

„ iii. ,  f>0 s ł. 4 ‘/o .
Futycakn nerK. prein. po 100 b/ink. ił\#
7 n rec lc lu  ohl. prom. kolej, po 40(1 fr.

b) L o sy  b e z p r o c e n to w e .  
Ilndi«i>e8at«0Nkla pinsUlital h »t. «
ŻnUl. urml. <11 n b. i p . po Kii) *l. ,
Klnry 4(i el. mU. . . . . .  
1'o iy t.eku ni. iiiuiiriikn 20 «{, , ,
l.osy I)«. Unikowa 20 -4t. ,  ,
ł'oiyn»kn i i i .  I luhlaiiy 20 ,  ,
i; Jol* 40 *t. . ; (
Fftlfly 40 at. mk. . . .  .
Caetw. Uiayaa nunir. luir. KI «i. , ,
Coeiw. inay iu  w<jg. i«w. o aI. ,
Luny lunii. aro. Uiidnltn 10 *t. t .
LhliiiM 40 s l .  ii)U. . . . .
(’u» t in i c i i u igska 20 «t. j

.  Uciiu ls  40 s i .  m k .  .
Pożyczkn tu. Mianintnwy»tn 29 
WnlilłitatłiA 20 al. m k. ‘ . .  ,  •
Losy koiiiuiiHłne iii. Wlńrtiila ■ 1874 c.

A B & ojr pr*eiJ«ięl)lorntw trunsportowyoh.

Huków. k » .  uk. (skc. pierw.) 20(1 ał, es
400 k.................  400*— 410*—

. . .  (aWc. ankł.) 2l)0 Sl.  i i
400 k..................  265* -  806.—

Kuiut potu -aes. F«rd. 100 0  *t. mk. nas
210') k....................................................6210 — 6280 —
|,wńw.(:a»ni,.Jn«By 200  * l.= 4()0k . 628— 680*—
wituhurtn.-gallc.-lok. 2(M)z.sasLldk. 392. 400.—
pańsiwuwyoh 200 ał. sr. = 4 8 0 k . 

m puluitlli T lij ZOO n. 6i>0 (. ==  48(1 k,
B - jg iu r .  gultc. I. 200 al. =  4JOlc,

A  ŁS C J  *> I m t t k ć w  ( z u  e z t u k ę ) ,

Sitnku Anglo austr. 120 sl. « » ,
Teust. banku handl. 6(|() «ł. . »
2sUł. kred. rtia baiullu I pr«niii. p, n i . ,
W<jg. iianku krortyt. 20(> »j . .
!)*»!.. k/*uiitr. iow. e .k . filio . .
Gnl. Imiiku M fot, i itj «t. . , .

.  ,  d la  6 vn4i*o i p r a e m .  2 i i ( l a t«
Haliku dia kr*;. *« uacyoh 200 sł. «

, A«l«Ue-n<ii •> }■• »ł. .. Zv»'4ik. (’»'oni‘*nk| i 10 « 
źneak. bank* a* ą»* in o  «(. 
ivn«l rt»i(*n<*i 1*1(1 t l .

234-— 235*50
370,— 385—
267 50 259 50
233 — 235*—
450. - ------
107' - ——
79-75 80*75

n i-2 5 111*25

14.15 15*15
391 — 3ii3—
140— 14 i r

74— Tf—
05.75 67-75
5 7 .- 68—

15K— 154.—
1 43-- 146—

47 50 48.50
24-— 25 —
59— 03—

180-— 18 i*—
67*— 08.—

202* 205—
m .  - —

302'— 395—

67*2*60 — —
103*25 109*50
110.50 *2050

272— 239 75
F468 - 1S46&.—

672 - —•—
682* — —

JASI. _ 1440.—
640— 642—
856— 104.—
411*50 412.b0

1085. - ;69l —
639— —
•268. 269.—
766.50 267 —

A lic je  p ra « ‘i» lę lłio ra lw  jtr*au»ys4owry«M»;

Kalla, knrpuo. naft. lewara. K/JUyi Wór .
Austr. Ton. K-irnlnait Alplne 100*1. .
Frnskldgo Tu w. *ula ii. pr*am . iii)'ł 
hcliortiilón 600 kor. . . . . .
Tureckie urna. tytoiiluw* Ż'KI te. p ,r .  «t((. 
Trifall Iow. kog. W9lfl* **• , • #

W  a  I si t f .
llubat oe araki . . . .
Anstr. węg. 8 gnid. uluta su >n*tr
‘iO-frimkówkr . • *
20- m n r k ó w k a ........................................
Utissyjskl pólltiiperyat . . .  
Niemieckie linnUtiuty • •  100 miurelz 
Wltmkie hanknoty «a 10(1 He .
Kutilu. • a • •
Bouvereny. * ♦

8 ■'•8̂ - 882 . 
4 3 8 —  442- 1680.— li9V. 

1 4 4 6 —  .45b ■ 
279 - -  — .
dóO — 46^.-

11-32 
11*30 

i  7-12 
Ą'$i

117.42
, 90-30

2*53- 
, 24.05

' 1 -3:5 
U. 34 
19-14
23-ÓD

117.00
90-ftO
i»*ó4

24-12

Berlin, dnia 15 lutego
Puan. Huty aastawne dpnic.Bory* 8 —11 . . 101-60

.  « a 8l'» proo. . . • 95*60
a • • M proc. Berya A.. • 85.80

Pusu. listy rantów* 4 proc. . « « • 100.8«
,  .  ,  3*/a proo. • « 

Pubu- ubllgacya pruw. K'/» pro«. • •
* 94*25
, 93 —

i(lliiló ( J ( M I ) .............................................. , . 210.:io
Austr liHiikuoly (MO) , . . *4-95
Listy muituwne Król. Potsk. 4'/* . 95.90

W arszaw a, riuia 15 lutego:
L i s t y  H k w t d a o .  IŁróI .  P o l a k .  d n i a .  .

,  * a a drebit* • .
KuH. Pu*. Prani, a roku ]8(i! . ,

. . .  ,  1866
(Hil. preui. Haliku stlanheckiego •
l.lSty cast. T o w . kred. aieiusk. du4e

• t a .  a drobna ,
,  ,  miastu Warsa*ww ser. VII. ,
,  , . . *'/•

P e te r s b u r g , dnia 15 lutego:
Uoayjnka pukycaka prem. » t .  18tt* .

fl f , ISOfl
Listy* s a s t .  T o w . kred."eleni. l i r .  gutak. ,

,  , roar;**1* • • t, . kljkwati* * * .
a*.U (>#»»• ,

. a
Oka: »«*•*■'* * •la.

99.20
»8*SC

304*-
2 8 4 .-
210.5.
97.40

98.86

Ile.
168.

08.2'

>».»/<
MO*-
*9.60

NukładeiL Spółki wydawniczej we Lwowie^ Stow» 2arft z ogr. poręką. — Z Drukarni „iSłowa Polskiego" we Lwowie pod zarząOeio Z, Hałacińskiego.


